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WY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Walka o punkty 
coraz bardziej zacięta 


Sensacyjna porażka Gwardii w Krakowie 


Z każdą niedzielą rozgrywki o mistrzostwo pierwszej ligi 


stają 


aię coraz bardziej zacięte. Drużyny toczą nieustępliwą walkę o każ 
dy punkt. Niema faworytów, nic już nie znaczy atut własnego bois- 


ka. Nawet mistrz ligi nie potrafił stawić czoła u siebie 


„beniamin- 


kowi“ — Górn'kowi z Radlina i zeszedł pokonany w stosunku 0:2. 
Wynik tem był zresztą największą sensacją wczorajszej niedzieli. 
Drugą niespodzianką było wysokie zwycięstwo Ruchu nad ŁKS-em 
w Łodzi, co wskazuje na to, że w tegorocznych rozgrywkach Śląza- 
cy będą mieli dużo do powiedzen: a, 
Związkowiec-Garbarnia uzyskał w Poznaniu wynik remisowy 2:2 
i dzięki temu utrzymał się na czele tabeli. 


Cracovia pokonała Polonię 3:1, Kolejarz wygrał 


w Warszawie 


z Legią 1:0, a Górnik-Szombierki zremisował w Chorzowie z Budo- 


wlanymi 0:0. 


Obecnie z dużym zainteresowaniem oczekiwać będą krakowscy 
entuzjaści piłkarstwa atrakcyjnego pojedynku dwóch uplasowanych 
wysoko w tabeli drużyn krakowskich: Związkowca-Garbarni i Og- 
niwa-Cracovii, który rozegrany zostanie już w najbliższą niedzielę. 


Wyniki niedzielnych 
spotkań ligowych 


w Krakowie: 
GÓRNIK RADLIN—GWARDIA 
2:0 (1:0) 

OGN. CRACOVIA KOL. 
POLONIA 3:1 (3:1) 
w Poznaniu: 
ZW. WARTA—ZW. GARBAR- 
NIA 2:2 (2:0) 
w Łodzi: 
UNIA RUCH—ŁKS WŁÓKN. 
4:1 (3:0) 
w Warszawie: 
KOLEJARZ—LEGIA 1:0 (0:0) 
w Chorzowie: 
AKS BUDOWLANI—GÓRNIK 
SZOMBIERKI 0:0 


Atak Ogniweo-Cracovii 


nabiera bojowości 
Ogniwo-Cracovia—Kolejarz Polonia 3:1 (3:1) 


15 tysięcy widzów pebrało eíe na 
etadionie Ogniwa Cracovii, aby się 
naocznie przekonać co pokaże zapo- 
wiadany „wzmocniony atak Alato 
czerwonych*, Trzeba przyznać, że i- 
stonie atak qospodarzy był tym ra- 
zem linią grożną, ilość oddanych 
strzałów pokażna. a Borucz może 
mówić o szczęściu. qadyż trzyłkrotnia 
przed utratą dalszych bramek  rato- 
wał jedo drużynę słupek lub poprze. 
czka. Doliczyć do teqo należy kilka 
grożnych strzałów — minmalnie nie 
oelnych. Działo sie to mimo  Slabej 
gry Poświata i Różankowskieqo II. 
to znaczy, że dopisali w tej linii w 


Zztopek wyjechał 
na trening do ZSRR 
WARSZAWA. Doskonały  długo- 
Gdystansowiec ezechosłowadki — Emil 
Zatopek wyjechał w piątek eamolo- 
tem na Krym. qadzie, korzystając Z 
qoścnności lekkoatletów rsdzieckich, 
będzie przyqotowywał eie do teqo- 
soczneqo 6ezonu lekkomwłetyczneqo. 
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Karny 1... goal! 


SRR KE 


Pewnie strzelony rmt karny, którego eqzekutorem był 
Górnikowi pierwszą bramkę w meczu z Gwardią. 


ZZ... O OOO 


stopniu nadspodziewanym  Kuczyń- 
ski, Rajtar 1 Bobula. 

w żelaznych 

dotychczas Ji- 

** mach „biało-czer- 

 wonych” nle wszy 

setko i me zawsze 


wowaliśmy w pier 
wsze) części ty 
ma prawej ich 
stronie, Najlepsi 
w tym dniu, to: — 
Marw, Glimas, 
częściowo Parpan 1 mało zatrudniony 
Rybicki. 

Warszawiacy tylko do przerwy 
byli przeciwnikiem  równorzędnym. 
przy czym  Najsprawniej pracowały 
linie obronne, natomiast w ataku 
zdali eqzamin na dobrze jedynie 
Szularz į Wesołowski. 

W pierwszej części gry dotkliwej 
kontuzji uległ Pruski, co wydatnie 


a ENY Nozna, 


900 


RO NOWA DY a 


Szleger, przyniósł 


osłabiłk drużyne aości i odebrało êm 
i tak nikłe szanse na Sukces, 


SKŁADY DRUŻYN I PRZEBIEG 


SPOTKANIA: 
Kolejarz Polonia: Borucz, Wołosz. 
Pruski, ‘Wisniewski. Brzozowski, 


Szczawiński, Łabęda, Popiołek, Szu- 
larz. Szczepański i Wesołowski. 

Ogniwo Cracovia: Rybicki, Glimas, 
Gędłek, Mazur, Parpan, Jabłoński I. 
Bobula, Rajtar, Poświat. Różankow- 
ski II i Kuczyński. 

20 minut trzeba było czekać w 
tym meczu na płymne i przemyślane 
zagrania. W tym okresie arv .popt- 

(Ciąg dalszy na str. 8) 


Po niedzielnych gpotkaniach 'Bqo- 
wych. któn? przyniosły szereq nieo- 
czekiwanych rezultatów, tabem pier- 
wszej Klasy Pańgtwowej doznała 
mów przegmapowania. 

Związkowiec krakowski utrzymał 
sie na czele, podczas gdy drugi 
„ben aminek” pierwszej liqi — Gór- 
nik Radlin po zwycięstwie nad Gwar- 
dią, wyszedł na pozycję wicełeada- 
TA. Trzecie | czwarte miejsce okupu- 
ja „ex aequo" drużyny: OQgnmiwo- 
Cracovę i Gómika Szombierki, ma- 
jące rówmą llość punktów i ldentycz- 
ny stosunek bramek, 

Gwardia po porażce z Gómiklem 
spadła na szóstą pozycję. 

Warta zdobyła wreszcie pierwszy 
punkt w rozgrywkach. ale nadal gaj- 
muje ostatnie miejsce. 


A oto aktualna tabela pierwszej 
1. Związk. Garbarnia 4 6 10:6 
2 Górnik Radlin 4 5 6:3 
3. Ogniwo Cracovia 4 A 6:4 
4. Górnik Szombierki 4 ś 6:4 
8. Kolejarz Poznań 4 5 5:6 
6. Gwardia 4 4 6:5 
7. Unia Ruch 4 4 8:7 
8 ŁKS Włókniarz A 4 5:6 
9. AKS Budowlani 4 3 3:5 
to. Kal. Polonia 4 3 4:7 
11. Legia 4 3 4:7 
12 Zwlązk. Warta 4 1 3:8 
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Zbliża się termin wyścigu Warszawa-Praga, imprezy kolar- 


skiej o zasięgu europejskim. 


Reprezentanci klasy robotniczej jedenastu państw, staną na 
starcie, aby w szlachetnej rywalizacji walczyć o palmę pierw- 


szeństwa. 


Trzeba wyraźnie podkreślić amatorski charakter tego wy- 


Ścigu, przyczem nazwiska kolarzy, 
dają równucześnie pełną gwarancję 


biorących w nim udział 
wysokiego poziomu w 


sensie sportowo-wyczynowym. Nadchodzą meldunki o staram 
nych przygotowaniach drużyn 
walka na trasie będzie niezwykle zacięta i dostarczy niewąt* 
pliwie wiele emocji miłośnikom sportu kolarskiego. 

Ale jeszcze silniej podkreślić trzeba klasowy charakter bie- 
gu. Będzie on potężną manifestacją zbratania i poczucia nie- 


rozerwalnej więzi klasy robotniczej 


w walce o pokój. 


Narody Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, 


zgłoszonych do biegu, to też 


narodów europejskich 


Bułgarii, Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycznej i Albanii kroczą wraz z 
nami, ramię przy ramieniu na drodze do socjalizmu. 

Konkurencja ekip tych państw i naszych, będzie niejako 
odbiciem szlachetnej rywalizacji w przyspieszeniu przebudo” 
wy ustroju Narodów Demokracji Ludowej, a oklaski powitalne 
na trasie będą także wyrazem poczucia ścisłej łączności na 
wspólnej drodze do wspólnego celu. 

Najserdeczniej witać będziemy ekipy kolarskie Francji 
1 Włoch. Nieustępliwa, herolczna walka bohaterskiej klasy 
robotniczej Francji i Włoch, ze zbrodniczą zmową międzynaro- 


dowych  podżegaczy wojennych 


świata. 


budzi podziw całego 


Niechże przyjęcie ekip Francji i Włoch na całej trasie, 


będzie odbiciem najserdeczniejszych uczuć jakie polska klasa 
robotnicza żywi dla swych wiernych 
walce o lepsze, 


ników we wspólnej 
wszystkich narodów. 


Trasa Ill wyścigu 
kolarskiego 
„Irybuny Ludu" 

1 „Rudego Prawa“ 
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Czołowi lekkoatleci Finlandii 
przybywają do Paski 

Do Komitetu Orqanizacyjnego Wy- 

ścigu W—P nadesrło pismo od Fú- 

skiej Orqanizacji Sportu Robotnicze- 

qo z zawiadomieniem, że na zawody 

oraanizowane w ramach imprez wy- 
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ścigu W—P przyjeżdżają 
jekkoatleq Finlandii. 

Do Warmwzawy przybędą: Sirel 
rcbotniczy mistrz Finiamdii na 100 4 
200 m, Ukkonen i Tikkanen, mie- 
trwowóte Mniandji na dłuqich dyestana 
sach, Ronnholm na 800 m i Smelmaa 
w skoku w dal. 
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Na froncie drugiej ligi 


Polonia (Bytom) obejmuje prowadzenie 


w grupie wschodniej 


e «o 
« 


à 


jące wynika, 


„Największą niespodzianką ostat- 
miej niedzieli w rozgrywkaca drugo- 
Mgowych była nieoczekiwana poraż- 
ka Tarnovií, 
która w Prze- 
myślu uległa 

miejscowemu 
Związkowcewi 
w stosunku 2:0. 
Na skutek tej 
porażki Tarno- 
zia zajęła obe- 
cnie czwarte 
miejsce w ia- 
beli. 

Prowadzenie 
w tej grupie o- 
bjęła bytomska 
Polonia po wy. 
okim zwycięstwie nad Zw. Chełm- 
kiem. 

W grupie zachodniej bydgoski Ko- 
lejarz mimo nieznacznej porażki w 
Radomiu utrzymał się nadal na 
pierwszym miejscu. dzięki lepsze- 
mu stosunkowi bramek. Tuż za nim 
kroczą w tabeli Bzura Chodaków. 
Kolejarz Toruń i Związkowiec Ra- 
dom, mając również po 6 zdobytych 
punktów. 

Aktualne tabele po ostatniej nie- 
dzieli przedstawiają się następująco: 


Koszykarze CSR 
gwyciężajq 
Polskę 46 :39 (27:14) 


SOPOT. Rozegrane w niedzielę na 
kortach tenisowych w Sopocie mie- 
dzynarodowe spotkanie w koszy- 
kówce ZSR—Polska zakończyło się 
zwycjęstweja gości w stosunku 46:39 
(27:14). 

Czesi zaskoczyli Polaków już w 
pierwszych minutach szybkością i 
dobrą dyspozycią strzałową. Polacy 
nie potrafili dorównać gościom, mie 
wykorzystijąc przy tym szeregu do- 
godnyci: sytuacji pod koszem. PO 
pauzie koszykarze polscy zinniejsza_ 
ją różnicę do 5 punktów, grając w 


tym czasie bardzo ambitnie. Koniec 


spotkania przynosi jednak ponownie 
przewagę Czechów. 

W drużynie "gości wyróżnij się 
Kinsky i Mrazek. z drużyny polskiej 
Bartosiewicz i Pawlak. Pimkty dla 
Polaków zdobyli: Kamiński 14, Pa- 
wlak 13, Barioniewicz 6, Lelonkie- 
wicz 4, Dąbrowski i Fęglerski po 
jednym. 

W meczu koszykówki kobiet CSR 
zwyciężyła reprezentację Polski 30:21 
(10:15). 


Rozgrywki w krakowskiej klasie A 


Grupa wschodnia 


Polonia Bytom 
. Skra Częstochowa 
Stal Ka'owice 
Ogniwo Tarnovia 
Związk. Przemyśl 
Zw. Chełmek 
Stal Lipiny 
Kolejarz Przemyśl 
Włókniarz Czesi 
. Lublinianka 
STAL LIPINY — KOLEJARZ 
PRZEMYŚL 4:0 (1:0) 

Lipiny (tei. wł). W meczu o mi- 
strzostwo drugiej ligi miejscowa 
Stal pokonała Kolejarza z Przemy- 
śla w stozmku 4:0 (1:0). Gospodarze 
przez cały przeciąg meczu posiadali 
przewagę. Bramki; dla Stal; zdobył 
Kroczek. Bitner. Duda i Kubocz z 
karnego. 


POLONIA BYTOM — ZWIĄZK. 
CHEŁMEK 5:0 (2:0) 

Bytom (œL wł). Gospodarze za- 
grali un mecz na dawmo nie noto- 
wanym pozdomie 1 zwycięstwo ich 
jest w pelmi zasłużone. 

Bramki zdobyli: Trampisz — dwie, 
Wieczorek, Kulawik i Szmydt II po 
jednej. 


ZWIĄZKOWIEC PRZEMYŚL — 
OGNIWO TARNOVIA 2:0 (1:0). 

Przemyśl. Mecz stał na dobry po- 
ziomńe j toczył się pod znakiem lck- 
klej przewagi gospodarzy. W wyni- 
ku dobrej gry Związkowiec odniógł 
nieoczekiwane zwyciestwo. zdobywa- 
jąc bramki ge strzału Dronia w 10 
min. i Odroszyńskiege w 80 min. gry. 


SKRA CZĘSTOCHOWA — 
WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 2:0 
" (1:0) 

Częstochowa. Miejscowe derby Za. 
kończyły się zwycięstwem Skry, któ. 
Tą przewyższała przeciwnika we 
wszystkich liniach. 

STAL KATOWICE — 
LUBLINIANKA 3:1 (0:0) 
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Budowlani (Kraków ) 
zwyciężała w siatkówce 
i koszykówce 


W eliminacyjnych zawodach o mie 
strzostwo ZS Budowlani w piłce siat. 
kowej i koszykowej, Budowlani 
(Kraków) pokonali wczoraj drużynę 
Budowlanyca z Kielc. 

W siatkówce drużyna krakowska 
zwyciężyła w stosunku 2:0 (15:8, 
15:7). 

W koszykówce zwyciężył również 
zespół krakowski 82:15 (43:8). 


PTŁKARZ - 


Grupa zachodnia 


. Kolejarz Bydgoszcz 4 
. Bzura Chodaków 
Kolejarz Toruń 
. Związk. Radom 

. Lechia Gdańsk 
Stal Sosnowiec 
Gwardia Szczecin 
Budowl. Świdnica 
. Kolejarz Ostrów 

. Widzew 


LECHIA GDAŃSK — STAL 
SOSNOWIEC 2:0 (0:0) 

Gdańsk. Spotkanie siało pad ana- 
kiem lekkiej przewagi gospodarzy, 
przy czym atak Iechii stwarzał licz- 
ne i niebezpieczne okazje pod bram- 
ką przeciwnika. 

KOLEJARZ TORUŃ — GWARDIA 
SZCZECIN 3:2 (1:1) 

Toruń. Mecz obfitował w wiele cie- 
kawych momentów. Doskonale grają- 
oe ataki obu drużyn stwarzały raz 
po raz grożne sytuacja podbramko- 
we. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Rembecki 2 i Przybylski 1. 

BZURA CHODAKÓW — WIDZEW 
ŁÓDŹ 3:0 (3:0) 

Chodaków. Spotkanie toczyło Się 
pod znakiem zdecydowanej przewa- 
ei Bzury, która już do przerwy u- 
staliłą wynik spotkania. 

ZWIĄZKOWIEC RADOM — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 1:0 (0:0) 

„Radom. Gra wyrównana. prowa- 
dzona była w żywym tempie. Decy- 
dująca o zwycięstwie bramka padła 
dopiero w końcowych minutach gry. 

BUDOWLANI ŚWIDNICA — 

KOLEJARZ OSTRÓW 2:1 (2:0) 

Świdnica. Do przerwy przewaga 
Budowlanych, którzy staie przepro- 
wadzali niebezpieczne ataki na bram- 
kę gości. zdcbywając w tym okresie 
dwie bramki. Po przerwie ostnows«i 
Kolejarz otrząsa się z przewagi go- 
spodarzy i gra wyrównuje się. 
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Już prowadzimy 2:1! 


Radość maluje sle na twarzach zwolenników Cracovii po zdobyciu dru- 
qiej bramki w meczu z Polonią. Jed en z widzów pokazuje na pałcach 
stan meczu w 37 minucie, kiedy główka Kuczyńskiego wylądowała w sirt- 
ce Borucza. 


Ńr 115 


Ladny mecz w Chorzowie 


Bramki padały, ale sędzia 


nie chciał ich uznać 
AKS Budowlani-Górnik (Szombierki) 0:0 


CHORZÓW (tel. wł) Niedzielny 
mecz o mistrzostwo I Liqi rozegrany 
w Chorzowie pomiędzy drużynam! 
Budowlanych z Chorzowa i Górni- 
kiem z Bytomia zakończył się wyni- 
kiem bezbramkowym 1 należał do 
rzędu najładniejszych. jakie oqląda- 
liśmy na Śląsku, 

Obie drużymy zaqrały bardzo ład- 
ni2, a jedynie słabo prowadzącemu 
zawody — arbitrowi p. Pałce z Kra- 
kowa zawdzięczać należy, że na me- 
czu tym żaden z ataków nie zdobył 
„oficjalnej bramki. Sędzią Pałka 
przy każdej akcji, obojetnie której 
strony na wysokości pola bramko- 


Krakowscy samochodziarze i motocykliści 
otworzyli sezon snortowy 


Tradycji w tym roku nie stało się 
zadość. Kapryśna dotychczas aura 
jukby na zamówienie zmieniła swe 
oblicze obdarzając przybyłych na 
Mały Rynek —  samochodziarzy i 
motocyklistów promicnnym słońcem. 
A zgromadziło się tej braci motoro- 
wej niemało. 200 motocykli, 40 sa- 
onoechodów wygrzewało się do alonca, 
oczekując ofiojalnego otwarcia sezo- 
nu motorowego, 

Przybyłych na uroczystość otwar- 


uchodzą w decydującą taze 


unzkiem zaciętych wałk o zdobycie tytułu 


mistrzowskiego i przyniosła kiika  Diespos 
danek, 
W gupie por- 
wszej LZS Bieza. 
nów po Zwyciņs- 


wia nad Prądnl- 
kiem  doszlusowoł 
do czo.ówki. PIO. 
wadzi nadał Wt. 
Korona mając je 
den punkt przewagi nad Spójnią Kraków. 
W grmpie drugiej Unia Groble po zasłun 
żonym zwycięstwie nad dotychczasowym la- 
aderen — Budowlonymi z Łabngwa, objęła 
prowadzenie w tabe. W tej grupie, czmów- 
ka nie jest jeszcze jasno wykrystalizowana 
1 walki o mistrzostwo będą zacięte, Podo. 
bnie jest na dole tabe'i. gdzie zajmująca ^- 
etatnie miejsce drużyna Wł. Trzebina wal. 


"czy zacięcie — i jak dotąd skutecznie — « 


utrzymanie się w A-klase. Do nicspodzianet 
należy w tej grupie wysoka porażką mistrza 
fesennego — Koeiarza z Krakowa w spot- 


fkaniu z Unią Oświęcim. 


Koszykarze i siatkarze 
Krakowa 
zwyciężają w Kielcach 


Kielce (tel. wł.) Siatkarki craz 
siatkarze i koszvxarze kcakowscy to- 
zegraij w uoiegłą niedzielę mięczy- 
miastowe spotkanie z Kielcami. 

"Po wszystkich dyscyplinach zwycię. 
śtyli krakowianie, uzyskując nastąpu- 
siatkówka  koblet — 
Kraków—Kielce 2:0 (15:11, 15:9). 

siatkówka mężczyzn Kraxów—Kiel- 
ee 2:0 (15:8 15:10). 

Mem koszykówki zakończył się ró- 
arnie zwycięstwem reprezentacji 
Erakowa w stosunku 83:24 (35:10). 


Grupa I 
1) Włókn.-Korona 14 21 24:9 
2) Spójnia Kraków 14 w 33:15 
3) LZS Bieżanów 15 19 27:19 
4) Spójnia Okocim 14 16 24:13 
5) Gw. Kraków Ib 14 15 21:15 
6) Unią Mościce 15 15 29:25 
7) Kol, N. Sącz 15 15 20:25 
8) Związk. Prądnik 15 12 24:29 
9) Budowl. Kraków 18 8 12:43 
10) Związk. Zembrz. 14 2 24:43 
LZS BIEŻANOWIANKA—XS ZWIĄZE. 


PRĄDNIK 2:1 (1:8) 

wW pierwszej połowie meczu więcej z gry 
miała Bieżanowianka, która uzyskała prowa. 
dzenie za strzadu Szawczyka, Po przerwię 
gra wyrównała eilę przy czym zespół Pręd_ 
oika miał okresami przewanę Uuwidocznioną 
hramką zdobytą przez Morka. Zwycięską 
bramkę dia Bieżanowianki zdobył Radwan L 
Sędziował p. Jesionka. 


GWARDIA KRAKÓW Ib—KS ZWIĄZK. 
ZBMBRZYCE 3:0 (2:0) 


ZKS SPÓJNIA KRAKÓW—ZKS BUDOWLANI 
KRAKÓW 3:0 v. a. 
ZKS SPÓJNIA OKOCIM—ZKS UNIA 
MOŚCICE 2:0 1:0 
Mucz zakończył się zasłużonym EwycQięm. 
twem gości — Obe bramki strzelił Ku- 
piec. Sędziował p. Seichter. 
ZKS KOL. NOWY SĄCZ—ZKS WŁÓKNIARZ 
KORONA 1:1 (1:1) 


Mistrz jesonnej rundy rozgrywek strace 
jedan punkt w Nowym Sęczm. 


ZKS UNIA GROBLI_ZKS BUDOWLANI 
ŁOBZÓW 2:1 (2:1) 


Piarwaza minuty meczu zdawaty Glę wma- 
zywać, że Budowlani Irazetrzygną go ne 
swoją korzyść. Jednakże po zdobycu pro. 
wadzenie przez Piamka, mak Budowlanych 
eseaół nieco na lamach. Grobla nałomast nsa 
gmiamały się pa stracie bramki i grając basu 


Grupa II 
1) Unią Groble 14 19 22:15 
2) Stal Chrzanów 14 17 29:24 
3) Budowli, Łobzów 13 15 37:20 
4) Unia Borek 14 15% 16:13 
5) Ogn. Cracovia Ib 13 15 24:22 
6) Kol. Kraków 13 14 30:20 
7) Unis Oświęc. 18 16 19:16 
8) Kcl. Płaszów 14 10 22:29 
9) Unia Szczakowa 14 10 17:36 
10) Włókn, Trzeb, 14 9 16:327 


dao amhitnie prrejęły imócjatywę, której me 
oldały aż do końcą zawodów. Bramki dia 
mich atrzelji: Madryga” w zamieszaniu pode 
orómiiowym po kernerza i Pułczyński piqke 
nym strzałem z voleya. W eumio — mecz 
bardzo ładny, do czego przyczynił się w nie. 
małym s'opmu sędza p. Michat:k, tłumiąc 
w zarodku wezelkio przejawy brutalnej gry. 
ZKS WŁOKNIARZ TRZBEBINIA—ZKA 
KOLEJARZ PŁASZÓW 8:3 (1:1) 

Drużyna Trzebini rozstrzygnęła ła spotka. 
146 na swoją korzyść będąc zespołem lep- 
szym i okresowe mając zdecydowaną prze. 
wagę. Bramki dba zwycięzców zdobyli: Jendu, 
m, Janeczek i Szymbomkj — 3. Dla poro. 
nanych Kasprzyk i Żurek — 2. Sędziował 
p. Widniewsti. 

OGN, CRACOVIA Ib—ZKS UNIA 
SZCZAKOWA 2:0 (1:0; 

Rezerwa ligowców pokonała w Szczakowej 

tammiejsry cespół Umi 


ZKS STAL CHRZANÓW—ZKB UNIA 
BOREK 2:1 (1:0) 
ZKS UNIA OŚWIĘCIM ZKS KOLEJARZ 


KRAKÓW 4:0 (2:0) 
Mistrz Jesiennej rundy S%lagy A ponia 
na boisku w Oświęczniu dotcdwą porusłtą, 
bądąc zespołem gorszym od gospodarzy. 


ciu sezonu, Przewodniczącego WAKE 
mgr. Pirożyńskiego oraz Sekretarza 
Rady Kultury 
Fizycznej ORZZ 
R. Zbroje powi- 
tat Prezes Okrę- 
gu PZMot. 
par. Lipowski. 
Po krótkich prze- 
mówieniach sa. 
mochody i moto- 
cyklo przejechały 
przez ulice Krakowa, zatrzymując 
się pod Barbakanem, gdzie mistrz 
Polski Czesław Wodnioki w asyście 
swych motorowych kolegów — Ko- 
prowskiego, Bębenka i Wolfingera 
złożył wieńce na grobach Nieznane- 
go Żołnierza i Żołnierzy Radzieckich. 
Przed | przedstawioialamt WKKF, 
ORZ4 ìi PZMot. przedefilowały na. 
stępnie wszystkie samochody i moto- 
cykle. Defiladę otwierały dwa samo- 
chody ciężarowe polskiej produkcji 
„Star“, a zamykały dwa ciągniki 
„Ursus". Po defiladsie zawodnicy u- 
dali się do Płaszowa. 

Punktualnie o godz. 12 nastąmł 
start motocyklistów do „pierwszego 
kroku“ — „jazdy patrolowej moto- 
cyklowej' i „jazdy patrolowej samo- 
chodowej'. Opuszczające start ma- 
szyny otrzymywały w kopertach za- 
danie, które należało wykonać na 
trasie. Parę maszyn złapało defekty 
na gumy. W Gdowie mcerwszy etap 
i znowu jazda dalej z nowym zada- 
niem. Drugi etap w Myślenicach. — 
Szybko mija ozas i już dojeżdżamy 
do mety, która mieści się we wat 
spółdzielczej Libertów. 

Przyjęcie było naprawdę bardzo 
gorące ì serdeczne. Dzieciaki z Li. 
bertowa naprawdę chyba jeszcze ni- 
gdy nie oglądały takiego zbiorowia- 
ka samochodów i motocykli. 

Oprócz jednego patrolu, który zo- 
stał w terenie z powodu defektów o- 
raz dwóch pojedynczych motocykli, 
wszystkie maszyny aą już na mecie. 
Decydować będą punkty: „złapane“ 
na trasie wskutek apóźnień i nad- 
spieszeń. Nastrój wesoły. Pierwsza 
impreza udała się. Sezon zaczęty. 
Za pierwszą pójdą inne, których w 
tym roku jest bardzo dużo. Powoli 
samochody i motocykle opuszczają 
Libertów. Wyjeżdżamy i my żegnami 
okrzykami mieszkańców  Libertowa: 


Erz=a 


„A przyjedźcie do nas znowu jak 
najprędzej!" « 

Przyjcdziemy! Przyjcedzieny nape- 
mo] 


ZCH 


weqo, qwizdał spalone bez wzqleda 
na (o, czy rzeczywiście miały one 
miejsce, czy też nie. 


SKŁADY DRUŻYN: 


Budowlani: Janik. Karmański. Jan- 
duda, Kalus. Wieczorek, Gajdzfk. 
Spodzieja, Piechaczek, Durniok, Mu- 
skała, Barański. 

Górnik: Jung. Gaweł, Czernik, 
Wieczorek, Banisz, Podeszwa, Renk, 
Jarominek,  Krasówka,  Czepionka, 
Sobek. 

Gospodarze najsilniejszy punkt po” 
eladali w stoperze Wieczorku — naf 
lepszym araczu na boisku. 

Potrafił on całkowicie  unieszko« 
dliwić qrożnego przebojowca — Kra- 
sówkę. Obok niego w  jedenastoa 
chorzowian wyróżnić należy Durnio- 
ka. któremu w widoczny sposób od 
powiada rola kierownika olermsywy. 
N3 pozaomie zaqrał Piechaczek. qra- 
jący jednak jak na napastnika zbyt 
defensywnie. Zawiedli natomiast u 
qospodarzy Barańeki Muskała oraz 
arajacy na prawym skrzydle Spo- 
dzieja. 

W jedenastce Górnika obok Kra- 
sówki wyróżnić należy łączików 
Czepionkę 4 Jarominka, Czemika w 
pomocy i Junqa w bramce. 

W pierwszej części meczu Durnłok 
zdobywa bramkę dla Budowłanych, 
a Czeplonka dla Górnika, ale sedzia 
nie uznaje ich z powodów lemu tyl- 
ko wiadomych. 

Po zmianie stron ara wyrównuje 
sie. a miejscami byt cy posiada? 
ją przewage. Mimo to wynik epotka- 
nia nie ułeqa zmianie. 

Widzów 12 tys. 


Skonecki 
zwycięża Andrejewa 


Moskwa. Na zakończenie Rwego 
treningu w Moskwie, ekipa teni. 
stów polskich rozegrała w niedzielę 
drugi z kolei mecz towarzyski z tenie 
sistami radzieciemi, Mecz obfitujący 
w wiele emocjonujących momentów 
wykazał, że wspólny trening z teni- 
sistąmi radzieckimi przyniósł wielki 
pożytek zawodnikom polskim. którzy 
wykazują coram lepszą kondycję. 

Jednym z najciekawszych apotkań 
był mecz Radziaą z mistrzem junio- 
rów raczieckich Markowem. Radzio 
rozegrał spotkanie dcbeze taktycznie, 
odnosząc zdecydowane zwycięstwo 
6:1, 6:1. 

W pozostałych agpotkaniach junio- 
rów Sebrala przegrał z Pankowem 
3:6, 2:6, Kubalanka—Kużmina 1:6 
2:6. | 

Zasłużcene zwycięstwo odnióeł WŁ 
Skonecki, wygrywając z Andrejewem 
2:5, 6:1, W grze podwójnej Skonecki 
Wł. — Piatek pokonali parę redzie- 
cką Ozlenow — Andrejew 6:2 6:3. 


Zdjęcia 10 dzuiejszym nunorzes 
Borek, Tolinski, Olesiuk, AR å afa 


chiwum „Piłkarza”*, 


Nr 113 


Gracowia-Polonia 3:1 


(Dokończenie ze str. 1) 


6ywali sie“ obrońcy i bramkarze 
przejmujący daləkie niecelne poda- 
nia przeciwnika ; wykopujący piłkę 
w styłu „byle dalej“. Dopiero po 20 
minutach w akcjach obu drużyn za- 
uważyć było można jakiś ład i mecz 
łaczymo być ciekawy, 

W 23 min. Wesołowski z dziecin- 
na łatwościa ocrywa dwóch przeci- 
wników, z najbliższej  edlecqłości 
strzela ostro. piłka odbija się od no- 
Yi Rybickieqo i wpada do siatki. 

Zenosi sie na sensację. podobna. 
$aka w godzinach południowych 
przeżywali zwolennicy Gwardii, qos- 
cie bowiem częściej atakują, a kontr- 
akcje  „biało-czerwonych”  urywają 
się na niedysponowanych Poświacie 
t Różankowskim. 

Zmiana sytuaci: następuje dopiero 
w 27 min. gry. Sfaulowany Kuczyń- 
ski pięknie bije rzut wolny, — Raj- 
tar jest na miejscu i skierowuje pil- 
ke głową do siatki. 

BYŁA TO NAJŁADNIEJSZA 
BRAMKA SPOTKANIA. 

Od tej chwili inicjatywe przejmu- 
Ja gospodarz: i przeważają zdecydo- 
wanie aż do końca spotkania. 

W 37 min. Bobula bije rzut z rogu, 
Kuczyński o ułamek sekundy ubiega 
Borucza. który po raz druqi wycią- 
gać musi piłkę z siatki. 

W 44 min. Różankowseki wysyła w 
bój Bobule, którego centrę atakowa- 
ny przez Różankowskieqo  Borucz 
wypuszcza Z rąk, a Kuczyński dobi- 
ja z najbliższej odległości. Na tym 
właściwie zamyka się historia teqo 
meczu. 

Po przerwie bowiem mamo wybitz 
naj przewaqi qospodarzy wynik już 
nie ulega zmianie. Atak „biało-czer- 
wonych' gra wprawdzie coraz lepiej, 


w Iuniach defensywnych mniej już 
notujemy błędów, niemniej ciągle 
ponawiane wysilki <qcapodairzy W 
kierunku poprawienia wyniku. nie 


przynoszą efektu bramkoweqo. 
Sędziował to epotkamie bardzo do- 

bme. ale równocześnie zbyt dro- 

biazqowo p. Fomin z Radomia. 


> 


Przed spotkaniem piłkarskim 
Ogniwo Cracovii g Kolejarzem 
Polonią warszawską — wwepre- 
zes Klubu dr Izdebski wygłosił 
przecz zainstalowane na stadio- 
nie megafony przemówienie ? 
złożył  deklarucję następujące) 
treści: 

„Doceniając w pełni 
sportu i wychowania fizycznego 
wśród milionowych rzesz pracują- 
cych miast į wsi w dziele Budowy 
Polski Socjalistycznej į na froncie o- 
gólnoświatowej walki o pokój — za- 
wodnicy naszego Klubu wraz z Za- 
rządem podjeli na przestrzen; roku 
bieżącego następujące wiążące zobo- 
wiązania: 7 

1) uaktywnić i podnieść poziom 
ideoloqiczny członków Klubu przez, 
organizowanie odpowiednich pogada- 
nek i referatów połączonych z dys- 
kusjami w ilości 15 miesięcznie w 
poszczególnych sekcjach Klubu; 

2) otoczyć w ramach akcji „Miasto 
— ws“ specjalną opieką sportową 
pierwszą spółdzielnię produkcyjną 
woj. krakowskiego „Libertów“ oraz 
5 innych ośrodków Wiejskich zrze- 
szonych w Ludowych Zespołach 
Sportowych wol. krakowskiego, 

3) przeprowadzić w pełni współza- 
wodnictwo indywidualne /i zespoło- 
we w poszczególnych sekcjach Klubu 


znaczenie 


oraz współzawodnictwo _międzysek- 
cyjne; 
4) umasowić sport wyczynowy 


przez zwiększenie ilości zawodników 
wyczynowych zrzeszonych w naszym 
Klubie o minimum 100 proc. w poró- 
wnaniu ze stanem z roku 1949; 

3) spowodować uzyskanie w roku 
1950 OSPF przez 500 członków czyn- 
nych Klubu. 


in RR 


Historia się powtarza... : 
Górnicy z Rećlina po raz drugi 


PIŁKARZ 


r 


zwyciętają Gwardię na jej boisku 
Górnik Radlin-Gwardia 2:0 (1:0) 


Przedmeczowe prognostyki tym ra- 
zem zawiodły. Nixt bow.em nie spo- 
dziewał się. że Górnik Radlin po nie- 
dzielnym spotkaniu z Gwardią wy- 
jedzie z Krakowa bogatszy o dwa 
cenne punkty. W najgorszym wypad- 
ku typowano wyn k remisowy. 

Stało się jednak inaczej. Gwardia 
natrafiła na przeciwnika wyjątkowo 
dobrze usposobionego i po raz drugi 
na własnym bosku musiała uznać 
wyższość górniczej drużyny śląsk ej, 
przegrywając zawody w stosunku 
0:2 (0:1). 

Mecz, którego aktorami były dwie 
bądź co bądź wysoko ulokowane w 
tabeli drużyny — nie zachwycił. Na- 
leżał on bowiem do rzędu tych. które 
nie zadawalają nawet najzagorza!- 
szych kib'ców ; przedstawiał typową 
walkę o punkty. 


POZIOM GRY BYL 
NA OGÓŁ NISKI 


a chwile niewysokich zresztą wzlo- 
tów jednostek nie mogły wzbudzić 
uznana dla umiejętności przeciwni- 
ków. 

Duży zawód spotkał 12-tysięczną 
widownię ze strony Gwardii, która 
w żaden spcsób nie mogła zapano- 
wać nad gra. Nic jej się formalnie 
nie udawało, nie kleiła się gra ataku, 
zawodziła pomoc a obrońcy popeł- 
nali błędy. jakich nie wolno się do- 
puszczać. Tylko dzięki takiemu sta- 


Piękna parada Jurowicza przy strzale 
Szlegera. 


nowi rzeczy goście mogli mieć więcej 
z gry. co przyniosło im w efekcie 
zasłużone zwycięswo. 

Jak już podkreśliliśmy  Gwazgdia 
zagrała stosunkowo słabo. W każdej 
Inii były słabe punkty, względnie 
poszczególni gracze mieli okresy nie- 


Szóste koło w lidze 
czechosłowackiej 


W dniu wczorajszym rozegrano 
Szóste koło w lidze piłkarskiej CSR. 

'ynlki były następujące: 

Dukla Preszov—CSD Pilzen 6:0. — 
Bratislava Teplice 3:1. ATK—OD 
Karlin 3:1. Sparta—kKoszyce 2:1. Sla- 
via—Zllina 3:1.  Bohemians—Witk. 
Zelezarny 3:2, Vóśctoria Piken— 
Trnava 2:0. 


Różankowski atakuje -Kuczyński strzela 
$ 


2 ZW 


padła trzecia bramka dla Cracevfi w meczu z Polonią—Różankowski 


M zaatakował Borucza, który wypuścił piłkę z rąk. a stojący obok Ku- 


czyński ulokował ją w 


siatce. 


pewności. Spowodowało to brak zwy- 
kłej spoistości członków drużyny, gra 
rwała się ustawiczn.e i mało było 
akcji kconsexweninie doprowadzonych 
do momentów strzałowych. 

Na najlepsza notę w drużynie kra- 
kowskiej zasłużył jedynie Jurowicz, 
nie ponosząc zresztą wany za pusz- 
czone bramki. | 

Obrona Gwardii grała żle i nie 
wytrzymywała naporu szybko zdoby- 
wającego teren, ataku Gómka a 
wynikłe potem zdenerwowanie po- 
gerszyło tylko Sytuację. Zawiodła 
także linia pomocy, w której słabo 
zagrał Legutko. 

W ataku jedynie Gracz i to tylko 
okresami był pełnowartościowym za- 
wodnikiem. natomiast pozostalj jego 
współpartnerzy zagrali poniżej 
swych normalnych możliwości. Naj- 
słabszym był tutaj Gamaj, którego 
debiut w zupełności nie udał się 
Nie wykorzystał on wielu dogodnych 
sytuacj; podbranrkowych, przestrze- 
liwując fatalmie doskonałe pozycje 
do zdobycia bramki, , 

W drużynie zwycięsców wyróżnił 
się dobrze grający w tym dniu lewo- 
skrzydłowy — Dybała. który wobec 
„posuchy“ na tej pozycji jest właści- 
wie jedynym kandydatem do repre- 
zentacji Polski. W napadzie gości 
nieżle zagrał rówmież Szleger zdo- 
bvwca dwóch bramek, słabiej naio- 
miast prawoskrzydłowy Janik. 


Słowa uznania należą się młode- 
mu bramkarzowi Górnika = Budne- 
mu, który swoimi wspaniałymi choć 
czasem ryzykownym: paradami przy- 
czynił się walie do odniesienie 
zwycięstwa. 


PRZEBIEG GRY 


Do wczorajszego spotkania druży- 
ny wystąpiły w następujących skła- 
dach: 

Gwardia: Jurowicz, Szczurek, Du- 
dek, Wapiennik I. Legutko, Wapien- 
nik II, Mamon, Gamaj, Kohut, 
Gracz, Mordarski. 


Górnik: Budny (Pojda), Pylik, Bo- 

ber, Kurzeja. Zdrzałek, Reichel, Dy- 
bała. Warzecha, Szlegier, Franke, 
Janik. 
"Przebieg pierwszej połowy gry był 
mało c'ekawy. Obie drużyny grały 
chaotycznie utrzymując na ogół gre 
otwartą. Przez pierwsze 15 minut 
więcej z gry ma Gómik. przeprowa- 
dzając niebezpieczne atak; zwłaszcza 
lewą stroną, gdzie Dybała stale ucie. 
ka Wapiennkowi. 

W 17-tej minucie Dudek fauluje na 
polu karnym Dvbałę, a podyktowany 
rzut karny egzekwuje pewnie Szle- 


Sier. uzyskując prowadzenia dila 
gości. 

W chw-lę później silny strzał Gra- 
cza na bramkę Górnika obronił Ga- 
maj, któremu piłka odbiła sie od 
nóg. Od tej chwil; Gwardia jest w 
przewadze, jednak twarda obrona 
gości n'e dopuszcza do zmiany wy- 
niku. 

Po przerwie drużyna krakowska 
gwałtownie atakuje ale trio obronne 


Nie wolno sle całować po zdobyciu 
bramki! Ale cóż robić, kiedy ta bram- 
ka zadecydowała 0 tak wielkim suk- 
cesie Górnika, jakim było zwycię- 
stwo nad Gwardią. Dybała, Szleger 
i Kurzeja mają sie z czeqo cieszyć. 


Górnika wyjaśnia zdecydowanie nle- 
bezpieczne sytuacje. 

W 15-tej minucie Szlegier w :ae 
mieszaniu podbramkowym zdobywa 
drugą bramkę dla swcich barw. N c. 
wątpliwą winę ponosi tutaj Szczu- 
rek, który dał się fatalnie ograć. 

Gra staje się teraz coraz bardziej 
zacięta. 

W 27 mauucie w wyniku zderzenia 
Budny opuszcza boisko a jego miej- 
sce w bramce zajmuje rezerwowy 
Pojda, który do końca meczu spisu- 
je się zadawalająco. 

Jeszcze jeden korner bity przez 
Mordarskiego, jeszcze przebój Ma- 
monia i słabo prowadzący teg mocz 
p. Andrzejak z Łodzi kończy zawo- 
dy. (as) 


Cieślik daje koncert gry w Łodzi 
Unia Ruch -Włókniarz 4:1 (3-0) 


ŁÓDŹ (tel. wł.) Był to najpiękniej 
azy mecz jaki oglądało w Łodzi w 
tym sezonie 30.000 ludzi zgnroanadzo- 
nych na stadionie Włókniarza. Dru- 
Żżyna Ruchu zagrała ten mecz nie- 
mniej ładnie, jak przed dwoma tygo 
dniami w Krakowie (do pauzy) z 
Gwardią. 

Finezyjne zagrania drużyny cho- 
rzowskiej wprawiały w oszołanienie 
gospodarzy, którzy nie potrafili 
sprostać szybkiej ; celowej grze 
przeciwnika, 

Na boisku pra- 
wie przez cały 
mecz brylowal nie 
zrównany Cieślik, 
który zadziwił wi- 
downię swymi do- 
skonałymi zagra- 
niamj i strzałami 

na bramkę, Każde 
Yp jego podanic jak, 

odebranie pitki — 

było najlepszej 
marki. Do jego dobrej gry dostoso- 
wali się również Kubicki, Suszczyk 
i Cebula, którzy walczyli o lepsze z 
naszym reprezentacyjnym lewym łą- 
oznikiem. 

W drużynie łódzkiej jedynie B32- 
ran w ataku był jaśniejszym punk- 
tem. On tylko jeden starał się celo- 
wo grać j strzelać Zawżiodła nato- 
miast resztą ataku. owłaszcza Pat- 
kolo i Hogendorf. Trio chronne bar- 
dzo slabe. 

Mecz był bardzo ładny, aczkolwiek 
jednostronny, gdyż stałą przewagę 
miał Ruch. który panował 
dzielnie na boislgu. Widownia aklas- 
kiwała piękne zagrania chorzowian. 
które — jak powiedzieliśmy — były 
przede wszystkm oelowe 1 dokład- 
ne. 


Już od pierwszej Chwilki Zaznacza 


a 
= 


się przewaga Ruchu, który przesia- 
duje na polu kamym gospodarzy, W 
12 minucie Cieślik uzyskuje pierw- 
szą bramkę z rzutu kamego (za faul 
obrońcy). Ten sam gracz strzela dal- 
sze bramki, a to w 20 minucie i 30 
minucie. efektownym strzałem obró- 
cny tyben do bramk!. 

Po pauzie nadal trwa pizcewaga Ru- 
chu i w 5 minucie Rurańsi:i pod- 
wyższa na 4:0 dla Ruchu. 

ŁKS odpowiada honorową bram- 
ką w 10 minucie przez swego naj- 
lepszego gracza, Barana, który dobił 
strzał Zygmumcika, 
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I ten rzut rożny został niewykorzystany. 


Budny już ma piłkę 


% 


ZANE KOSA 


ZWIĄZKOWCY 


podzielili się punktami 
Warta —Sarkarnia 2:2 (2:0) 


POZNAŃ (tel. wł.) Po lmponująqe 
cym starcie Garbami w  rozqryw* 
kach pierwszej liqdi i po słabych do% 
tychczas występach Warty. liczona 
ogólnie, że spotkanie tych dwóch 
przeciwników. przyniesie w wyniku 


zdecycowane zwyciestwo  leaderowt 
tabeli. Tymczasem Warta sprawiła 
swoim zwolennikom miła  mespo- 


dziankę. demonsłrując szybką. sku- 
teczną į na dobrym poziomie stojącą 


qre, zapowiadającą renesans formy 
„Zielonych“. | | 
Remisowy wynik  spożkania jest 


raczej szcześliwy ła drużyny kra- 


kowsklej. która do przerwy wyrażnie © 


ustępowała qOspodarzom we wszyst* 
kich liniach. 

Warta od pierwszej chwili marzu- 
chła ostre tempo, a ton arze nadawał 
doskonale usposobiony Gendera. 
którv spokojna i rozumną ara kon- 
solidował akcje ofensywne * napadu, 
slanowiaasqo najlepszą część druży* 
ny qcspodarzy. 

Pomoc bardzo pracowita — szwan= 
kowała jednak dokładność podań. W 
obronie na najwyższą notę zasłużył 
Krystkowiak, spokojnie i przytorjnie 
broniacy dostęru do swojej ,Świą- 
tyni”^. 

Garbarnia przewyższała gospoda- 
rzy pod względem technicznym. ale 
jej koronkowe zagrania, aczkolwiek 
me dla oka, nie miały wykończe- 
nla. 

Po przerwie krakowianie otrząsnąli 
Gie wpnawdzei z przewaaj Warty i u- 
jeli inicjatywe ary w «woje Tece, 
nie wystarczyło to jednak do zwy= 
cięstwa. 

Pierwsza bramka dla Warty padła 
już w 1 min. qry. kiedy po ostrym 
strzale Opitza, piłka odbiła stę o no- 
qe Jodłowskieqo i zmyliwszy Stefa- 
niszyna, wpadła do slatki. 

Następną bramkę uzyskał dla qo- 
spodarzy w 45 min. Cybiński z wol. 
nego. ~ 


Po przerwie 
Garbarni, pierwszą bramkę dla qości 
zdobył w 17 min. po bardzo ładnej 
akcji całego napadu = Nowak, a 
wyrównanie uzyskał w 36 min. Bo- 
żek. także po bardzo efektownym za” 
qraniu napadu. 


W eumie mecz stał na dobrym po” 
ziomie i dostarczył zebranym w lie 
czbie około 12 tys. widzom wiele e- 
mocji, 

Sęd7z .ował dobrze p. 
W rocław:a. 


Wójcik z 
(h) 


Kolejarz (Poznań) - Legia 


1:0 (0:0) 


WARSZAWA (tel. wł.) Gdyby nia 


Skromny, Legia powinna przegrać 
teg mecz grubo wyżej. Tak należy 
zacząć sprawozdanie z przebiegu: te- 
go spotkania, które do przerwy stało 
nawet na dobrym poziomie. Oczy- 
wiście. że drużyna poznańskich Kos 


lejarzy była lepszą, grając celowo 


i szybko, 

Najlcpszym u gości był Anioła i 
Tarka. Niezłym również był Kołtu- 
niak strzelec jedynej bramki. Obro- 
na dobra, bramkarz poprawny. 

Inaczej było w drużynie Legi, 
która miała tylko jednego gracza za- 
sługującego na wyróżrgónie, a tym 
był bramkarz Skromny. 

Na cztery minuty przed końcem 


w zamieszaniu podbramkowym obe 
rońcy bezradnie wykopują piłkę do 
lecz napastnicy Kolejarza 


przodu, 
posyłają 
Skromnego, 


stale w stronę świątyni 
aż wreszcie Kołtuniak 


wpycha ją do siatki uzyskując upra- 


gnione dwa punkty, 


w rękach 


Budny zebrał płłke nad qłową 
Gracza, s 


w okresie przewaqi 
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GDY MISTRZYNI 
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CWICZY... 


= Dlaczego jestes tak zazdrosny, 


derzyku? Sportowiec lubi, gdy go 
podziwia publiczność. 
SEZON LEKKOATLETYCZNY 
ROZPOCZĘTY 


; == No, ten wystartował doskonale! 
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PIŁKARZ 


3 Ozorek 


Pocałunek na stadionie 


PZPN zabronił piłkarzom wybuchów radości po zdobyciu 
bramki w formie ściskania aię i całowania. Zakaz ten, który 
zbyt rygorystycznie traktuje naturalne spontaniczne odru- 


chy graczy — 


jest tylko częściowo słuszny... 


Mecz o wejście do De.klasy 
Na boisku same asy — 
Wszyscy gracze wyborowi 


Z „Grajdołczanki", 


Z „Picu.covii*'!... 


Przyjrzyj im się, droga dziatwo, 
A odróżnisz całkiem łatwo: 
„Picutcovia' ma paseczki. 
„Grajdołczanka* ma gwiazdeczki, 
„Picutcovia* strzela pięknie — 
Lecz na milę od poprzeczki! 
Nie poradzę na to nic ja! 

Tak jest zawsze! To tradycja! 
Po niej poznać „Picutoovię*". 

A dlaczego? Zaraz powiem... 


Raz przed laty mecz był z ranka 
„Picutcovia* — „Grajdołczanka*. 
To był nawet — dziwna rzecz — 
Całkiem nienajgorszy mecz... 
Bowiem wicher nagle powiał 

I Bambolę (,„Picutcovia'') 

Zwiało z piłką z prawej flanki 


Wprost do bramki 


„Grajdołczanki*! 


Uradował się Bambola, 
Że niechcący strzelił gola, 


Lecz w tej chwili, 


Wszyscy Jego obskoczyli — 


Ten: „Daj buzi“! 


Ów: „Daj pyska“! 


Ten go klepie. 
Tamten ściska! 
Ten całuje... 

Tamten cmoka!’ 


Ten mu nochal pcha do oka! 
Ów go ślini wprost okropnie! 


A Bambola moknie, moknie... 

A Bambola w łeb się skrobie 

I przysięga w duchu sobie, 

Że od przyszłej już niedzieli 

Więcej gola on nie s'rzeli! 

Niech nań psioczą! Niech nań wrzeszczą! 


On ma dosyć takich 


„pieszczot“! 


I nie strzelił! Daję słowo! 
(Chyba, żeby przypadkowo...) 


Z his'oryjki tej dla graczy 
Płynie morał jak się patrzy: 
Nieroztropnym obyczajem 
Jest całować się nawzajem. 
Bowiem całus kiepsko działa, 


Zdobywamy Puchar Polski 


— Zostaniesz chyba dzisiaj po po. 
łudniu w domu... — powiedziała pa- 
ni rejercntowa Obsadkowa do swego 
męża, pochłaniającego w rekordowym 
tempie obiad. 

— Wykluczone, moja kochana! 

zistaj mam trening! 

— Jaki znów trening?. 

— No, piłkarski! Przecież wiesz, 
że nasze koło sportowe bierze udział 
w rozgrywkach o „Puchar Polski“. 
Mamy zespół perwszorzędny: Bo- 
pówka w bramce, Kowalski na obro- 
nie... 

— Ktory Kowalski? Chyba nie ten 
g waszego wydziału? 

— A właśnie, że on! 

— No, wiz... Przecież on ma już 
ponad czterdziestkę, dorosłe dwie 
corki t jeszcze  zachciewa mu się 
piki? 

— O, naiwna niewiasto! Nie tylko 
on będzie za dwa tygodnie grał w 
pile. Połowa naszego zespołu skła- 
da się właśnie ze starszych panów 

nie ma to żadnego znaczenia. 
Wprost przeciwnie. Napewno będą 
eni przez swą ambitną grę świecić 
przykladem młodszym kolegom, li. 
czącym 30 czy 25 lat. Zobaczysz, że 
spotkania drużyn piłkarskich kół 
sportowych będą znacznie ciekawsze 
miź niektóre mecze ligowe. Ja już ja- 
dę na trening, a ty tymczasem prze- 
czytaj sobie regulamin rozgrywek o 
Puohar Polski. Leży na biurku 

x 


Janek skończył odrabianie lekcji 
$ szybko włożył książki do teczki. Na. 
stepnie podszedł do szafki, otwanł 
drzwiczki i wyjął stare buty piłkar. 
— Jeszcze muszę kołki nabić i be- 
da pierwszorzędne... 

Od kilkunastu dni naprawiał sam 
buciki piłkarskie, przerobione ze sta- 
vyeh  „narciarek' ojca. Wszyscy 
ehlopcy w klasie, wyznaczeni do dru. 
yny szkolnego koła sportowego u. 
supełniali we własnym zakresie 
sprzęt piłkarski, głównie buty. Am- 
bieją drużyny jest uzyskanie jak 
najlepszych wyników w rozgrywkach 
pucharowych. Młodzi chłopcy, którym 
w losowaniu przyjdzie się zmierzyć 


z jednym z kół sportowych, lub z re. 
prezentacją LZS-u, będą dążyć do 
godnego reprezentowania barw 
szkolnego koła sportowego. 

x 


Dziennikarze warszawscy, a tuż za 
nimi i krakowscy zgłosili swoje ze. 
społy do rozgrywek. Prasa warszaw. 
ska trenuje na stadionie Wojska 
Polskiego, dziennikarze krakowscy na 


skromniejszym nieco — boisku 
„Spójni“. 
— No i co, redaktorzy?... — za- 


pytuje jeden z piłkarzy ligowych. — 
Co łatwiej: „obcinać“ nas na łamuch 
waszych gazet, czy samemu kopać?... 

— I jedno i drugie jest trudne — 
odpowiada red. Chruściński, dawny 
piłkarz reprezentacyjny,  obeeny 
dziennikarz sportowy. 

Teraz wiem, dlaczego nieraz na- 
pastnik klubu ligowego, znajdujący 
się o dwa kroki od bramki przeciw. 
nika, spudłuje, lub odda anemiczny 
strzał — mówi red. Dobosz, leżąo 
na ziemi po nieudałym strzale. — 

— Aha! Abe z trybuny to wyglą- 
da inaczej. I cóż potem prostszego 
niż napisanie w recenzji meczu: 
A. zmarnował szereg najdogod. 
niejszych pozycji" lub „Y nie potra- 
fil strzelić do pustej bramki... Tak 
panowie redaktorzy sportowi. Prze. 
konajcie stę sami, jak to jest... 

Przekonaliśmy się i dlatego trenu. 
jemy intensywnie, by w rozgrywkach 
o Puchar Polski udowodnić, iż nie 
tylko potrafimy nieźle pisać recen- 
zje z meczów, ale 6 sami strzelać 
bramki. 

* 

Sekretarze okręgowych związków 
piłkarskich nie mogą narzekać na 
brak pracy. Codziennie nadchodzą 
dziesiątki zgłoszeń drużyn zarejestro- 
wanych w PZPN.ie i takich, które 
po raz pierwszy wyjdą dopiero na bo- 
irko. Rozgrywki o najcenniejsze tro- 
feum, jakim będzie Puchar Polski, 
staną się gigantyczną imprezą pił. 
karską, która przyczyni się do spo. 
pularyzowania piłki nożnej we wszy- 
satkich zakątkach Polski, w każdej 


małej mieścinie, w j wst czy 
osadzie fabrycznej. 
Już za dwa tygodnie — start! 


Gdy różnica płci zbyt mała! 


Jak trenować 
do Biegów Narodowych? 


W dniu 7 maja br. odbędą ge w 
calej Polsce Biegi Narodowe, stano- 
wiące pierwszą wielką i masową ak- 
cję sportową w bieżącym sezonie. 

Niewątpliwie wszyscy sportowcy — 
członkowie kół i klubów wezmą gre- 
mialny udział w tej imprezie. W wo- 
jewództwie krakowskim liczba zgło. 
szonych do biegów Narodowych wy- 
nosi w chwil; obecnej 70 tys. ucze- 
stników. Należy jednak podkreślić, 
że came osiągnięcia ilościowe — to 
jeszcze nie wszystko. — gdyż Spor- 
towcy winni stanąć na starcie dobrze 
przygotowani komdycyjnie. 

Udział w biegu bez sumiennego 
treningu mógłby spowodować szko. 
dliwe następstwa dla zdrowia. 

Jak należy przeprowadzać  racjo- 
nalny trening” 

Obowiązkiem każdego uczestnika 
Piegów Narodowych jest odbycie co- 
naimniej 8-miu treningów. Z chwią 
rozpoczęcia zaprawy należy trenować 
cegulamie i systematycznie. Na tre. 
ningach nie należy zbytnig wysilać 
się. biegać trzeba lekko i swobodnie. 
zwracając uwagę na głęboki oddech. 
Nigdy nie należy zatykać ust chuste- 
czką, jak to się często spotyka u nie- 
doświadczonych biegaczy. 

Biegać należy na podłożu mięk- 
kim, trawiastym lub piaszczystym. 
Po każdym treningu wskazana jest 
ciepła kąpiel ; wytancie się szorstkim 
ręcznikiem. Nie wolno ubierać się w 
tę samą odzież, w której przeprowa. 
dzało się trening. 

Nleodzownym warunkiem udziału 
w Biegach Narodowych jest dobry 
stan zdrowia. Dlatego wszygcy ucze- 
stnicy biegów muszą być przedtem 
poddani badaniu lekarskiemu. Wyją- 
tek stanowią tutaj niektórzy por- 
towcy wiejxy. Mianowicie w tych 
wsiach. gdzie dostep do lekarzy był. 
by trudny, młodzież wiejska może 
wziąć udział w biegu na własne ry- 
Zzyko. 

Wówczas jednak uczestnicy tacy 
muszą złożyć własne oświadczenie © 
zadawalającym stanie swego zdro- 
wia. (8) 
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W Polanie, koło Wisły na Śląsku trenują zespoły kolarzy czechosłowa6. 

kich i polskich, przygotowując się pilnie do oczekującego ich trzeciego 

międzynarodowego wyścigu kolarskiego Warszawa—Praga. Na zdjęcia 
- jazda treningowa. 


Kolarze polscy 1 
czechosłowaccy u- 
mieszczeni zostali 
w pensjonacie 
„Pokój“ w Pola- 
nie.Zdroju. — Na 
zdjęciu widoczny 
cały zespół przed 
wyruszeniem ns 
trening. 


A oto kolarze w 
czasie treningu 
kondycyjnego na 
przełaj, przez las. 
Na obozie w Po. 
lanie, trenuje się 
również biegi ko 
larskie na przełaj. 


Jedną z najtrudniejszych gałęzi sportu jest turystyka wysokogórska. 
Uprawianie jej wymaga nie tylko wszechstronnego opanowania pod- 
stawowych dziedzin wychowania fizycznego ale i również zdrowych nef- 
wów, hartu, ambicji i umiejętności pokonywania wielu trudności. 

Zamieszczone dwa zdjęcia przeds tawiają alpinistów w czasje trudnej 

wspinaczki. 
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